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Zjazd delegatów komitetów wyborczych.
Lwów, 26 lipca.

Wczoraj o godz. 4 l/a popołudniu odbyło się 
w sali galeryjnej Zakładu naród. im. Ossolińskich 
zebranie • delegatów komitetów wyborczych powiato­
wych, celem wyooru 10 członków do centralnego 
komitetu wyborczego. Obecnych było 64 delegatów 
i członków komitetu.

Przewodniczył ks. Andrzej L u b o m i r s k i ,  
obok którego zasiedli wiceprezesi pp. Kozłowski i 
iJędrzejowicz. Sekretarzami byli pp. Merunowicz i 
Sękowski.

Prezes ks. A. Lubomirski, zagajając posiedze­
nie, zaznacza, że pomimo wielkich trudności stano­
wiska, przyjął obowiązek prezesa, gdyż od pracy 
publicznej u nas usuwać się nie wolno (brawa). Ksią­
żę wyraża gorące słowa uznania b. prezesowi lir. 
W. Dzieduszyckiemu i dziękuje delegatom za tak 
liczne przybycie. P° uzupełnieniu komitetu central­
nego 10 członkami z łona delegatów powiatowych, 
oraz po kooptacyi jeszcze 10 członków — prezydyum 
podda się nowym wyborom. Prezes zapewnia, że ko­
mitet centralny nic zamierza bynajmniej mieszać się 
do walk partyjnych, gdyż chce jodynie stać na stra­
ży interesów narodowych.

Wspomina o secesyi Rusinów, oraz o prądach, 
przeciwnych komitetowi centralnemu, co zdaje się 
zapowiadać gorącą walkę. Nie należy tej walki le­
kceważyć, ani się jej znowu zbytnio obawiać. Zada­
niem komitetu centralnego jest nie draźuić i jątrzyć, 
lecz godzić. Trzeba pracować nie dla jednych, lecz 
dla wszystkich.

Delegacja nasza w Wiedniu uzyskała dia k ra­
ju warunki zgodnej pracy i w tym duchu pracować 
trzeba.

W tej oto sali przed 58 laty podpisano adres 
z żądaniem zniesienia pańszczyzny — pamiętajmy 
więc, że jesteśmy synami jednej ziemi. (Oklaski).

Prezes L u b o m i r s k i  wita z kolei przyby­
łych włościan i ubolewa, że brak delegatów z miast. 
Wyraża przekonanie, że miasta korzystają zawsze 
z opieki Sejmu, oraz zapewnia, że k o m i t e t c e n- 
t r a l n y  do  wy b o r  6 w w m i a s t a c h  m i e s z a ć  
s i ę n i e b ę d z i e .

Komitet pragnie tylko współdziałania iniast, 
aby z ewentualnej niezgody trzeci niepowołany nie 
mógł wyciągać korzyści.

Wreszcie prezes wzywa pp. delegatów, aby w" 
powiatach swonh rozbudzali zamiłowanie do pracy 
publicznej i wiarę we własne siły. Nie wątpi, że 
zwyciężą przy wyborach ci, którzy nietylko na ustach, 
lecz i w sercu mają hasło: „Bóg i Ojczyzna". (Oklaski).

Na wniosek p. S a l i  uchwalono wybrać „ko- 
misyę matkę“, która ma zaproponować listę 10 człon­
ków komitetu centralnego z pomiędzy delegatów.

Do „komisyi matki44 wybrano pp.; ks. J. Czar- 
toryBkiego, Kraińskiego, ks. E. Sanguszkę i dra T. 
Skaikowskiego.

Po przeszło półgodzinnej naradzie, ks. C z a r ­
t o r y s k i  zaproponował imieniem „komisyi matki * 
następujących delegatów na członków komitetu cen­
tralnego: 1) ks. biskup-sufragan F i s z e r ,  2; Ant.
lir. W o d z i c k i ,  3) Albiu R a y s k i ,  4) Michał Mi­
c h a l s k i ,  5) Fr,  K r a m a r c z y k ,  6) Lud- T y m a ,  
7) St. S t a d n i c k i ,  8) dr. Emil B y k ,  9) Antoni 
T h e o d o r  o w i c z , 10) prof. dr. Jul. Leo.  Zjazd 
przez aklamację wybór ten przyjął.

Prezes stwierdza, że powyżsi panowie weszli 
w skład komitetu ceutralnego, który powiększy się 
jeszcze o 10 członków przez kooptacyę.

P. K o z ł o w s k i  zaprosił delegatów, ażeby 
przez dzień dzisiejszy poinformowali poufnie komitet 
centralny o ruchu przedwyborczym w swoich powia­
tach.

*

K o m i t e t  c e n t r a l n y  odbył w czoraj przed­
południem posiedzenie pod przewodnictwom prezesa 
ks. Lubomirskiego. Obradowano nad relacjami, jakie 
nadeszły z kilku powiatów.

W poniedziałek nastąpi kooptacya komitetu 
centralnego a we wtorek odbędzie się pierwsze po­
siedzenie pełnego komitetu centralnego.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 26 lipca.

Z  Se jm u  śląsMego.
Opawa. W ciągu wczorajszego dnia przyszło 

do porozumienia między zastępcami gmin wiejskich 
a niemieckimi posłami w sprawie nowej ustawy ło­
wieckiej, tak, że konflikt, który doprowadził do se­
cesyi zastępców gmin wiejskich, został ostatecznie 
zażegnany.

O paw a. Sejm przyjął ustawę łowiecką po 
przyjściu do skutku kompromisu, co do paragrafów, 
które onegdaj spowodowały „exodus“.

Sejm  s ty ry jsk i.
Grac. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu prze­

dłożono elaborat komisyi konstytucyjnej w przedmio­
cie reformy wyborczej do Sejmu. Projekt ten opiera 
się na następujących głównych zasadach: zaprowa­
dzenie bezpośrednich i tajnych wyborów do Sejmu 
we wszystkich kuryaeh wyborczych —■ minimalny 
census podatkowy w kury i Wyborczej miast i gmin 
wiejskich w wysokości 8 koron rocznie bezpośrednich 
podatków państwowych, -— zasadniczo odłączenie 
prawa wyborczego do Sejmu od prawa wyborczego 
w gminie, — dalej pomnożenie liczby mandatów 
poselskich do Sejmu i utworzenie piątej kuryi 
wyborczej dla robotników i tych, którzy tytułem po­
datku płacą mniej, niż 8 korcfa rocznie.

Ze strony konserwatywnej zgłoszono votum 
mniejszości, żądające szczególnie wyłączenia okolic 
fabrycznych z okręgów gmin miejskich.

llo ko w a n ia  w  sp ra ic ie  a u to nom iczne j 
ta r y fy  celnej. «

Wiedeń. Pod przewag >twem ministra han­
dlu Cal la rozpoczęły się wczoraj pomiędzy repre­
zentantami obu rządów rokowania co do nowej au­
tonomicznej taryfy celnej, a w pierwszej linii co do 
przyjąć się mającego „modus procedendi".

* B a n k ru c tw o .
Wiedeń. Związek wierzycieli ogłasza upadłość 

firmy nieprotokołowauej S. Fuchsa w Krakowie.

In te r r ie w y  p . H erolda.
Praga. Dr. Herold oświadcza w Narodnich 

Listach, że ogłoszone w ostatnich dniach interviewy 
z nim w gazetach, nie są zgodne z prawdą i z tern, 
co ou powiedział iutemewującym go dziennikarzom.

TJcieczka.
Budapeszt. Paweł Liptay, znany w tutejszych 

kołach arystokratycznych, uciekł, sfałszowawszy 
weksel na 104.000 koron.

U zupełn ia jące w ybory  do p a r la m en tu  
niem ieck iego .

B e rlin . W Kłajpedzie^ szanse socyalistycznego 
kandydata pogorszyły się. Wolnomyślni oświadczyli, 
że przy wyborze ściślejszym nie będą głosowali na 
kandydata socyalistycznego.

N owa n iem iecka  ta ry fa  clowa.
Berlin. Post donosi, że projekt taryfy cłowej 

w Niemczech zostanie w najbliższych dniach ogło­
szony.

N astępstw a  k ra ch u  lipskiego.
Krefeld. Jak  jeden z dzienników donosi, po­

ważne firmy bankowe złożyły fundusz gwarancyjny 
w sumie 1 miliona marek dla ratowania firmy ban­
kowej B e c k e r a t h  & H e i l m a n n .

K a ta stro fa  kolejowa p o d  B azyleą .
Bazylea. Pociąg osobowy, który przybył 

z Alzacyi i opuścił Bazyleę o godz. 2 min. 43 po 
południu, wykoleił się w pobliżu Bazylei, koło sta- 
cyi St. Johann, przyczem d wi e  o s o b y  p o n i o s ł y  
ś m i e r ć ,  a trzech podróżnych odniosło rany. Szko­
da w materyale jest znaczna.

K ongres a n titu b e rku lic zn y  w  L o n d yn ie .
Londyn. Wczoraj odbyło się posiedzenie me­

dycznej i patologiczne) sekcyi kongresu antituber- 
kulicznego, na którem przyszło do dyskusyi nad tu- 
berkuliną profesora dra Kocha.

Dr. Heron otworzył dyskusyę wykładem, w któ­
rym podniósł wartość terapeutyczną i diagnostyczną 
tuberkuliuy. Zapewnił on, że zarzuty, podniesione

przeciw tuberkulinie są niesłuszne i pochodzą prze­
ważnie z powodu nie przestrzegania  ̂ przepisów, wy­
danych przez wynalazcę. Dla pewnej dyagnozy gru­
źlicy jest tuberkulina najlepszym środkiem. Dr. He­
ron zakończył swe przemówienie gorącem uznaniem 
zasług prof. dra Kocha.

Następnie zabrał głos profesor dr. Koch. Prze­
mówienie jego przyjęto oklaskami. W długim wywo­
dzie podniósł prof. Koch ważność tuberkuliny dla 
skonstatowania gruźlicy w początkowem stadyum. 
Wyłuszczył on szczegółowo sposób użycia tuber­
kuliny.

Prof. Frenkel z Berlina oświadczył, że tuber­
kulina jest bardzo ważnym środkiem terapeuty­
cznym.

Natomiast profesor. Bouardel wyrażał się bar­
dzo sceptycznie o tuberkulinie i występował przeciw 
tezie prof. Kocha, żo gruźlica u zwierząt nie jest 
niebezpieczną dla ludzi. Bouardel oświadczył, żo 
zgadza się ze zapatrywaniem Kocha, że tuberknloza 
jest uleczalną w począ’kowern stadyum i wezwał 
w końcu do w y p r a w y  k r z y ż o w e j  p r z e ­
c i w t e j  c h o r o b i e  — która jest wrogiem 
ludzkości.

Londyn. Król, przyjmując zagranicznych ucze­
stników kongresu anligruźlicznego zauważył w swo- 
jem przemówieniu, że przebieg jego obrad śledzi 
z wielkiem zainteresowaniem.

Uczczenie p ro f. Kocha w  L o ndyn ie .
Londyn. Instytut królewski dla dobra publU 

cznego urządził na cześć profesora Kocha bankiet, 
w czasie którego wręczono Kochowi medal i dyplom 
członka honorowego tego Towarzystwa.

Śm ierć tu rys tó w  w  Alpach.
Zurych. Wczoraj po południu wdrapali się 

trzej turyści, między tymi dwie kobiety, na szczyt 
Materhornu i oddaliwszy się za daleko od przewo* 
dnika, wpadli w przepaść, gdzie ponieśli śmierć.

M a n ew ry  flo ty  ro sy jskie j.
Petersburg. Car Mikołaj weźmie udział 

w wielkich manewrach floty w Rewlu, które się od­
będą w przyszłym miesiącu.

Żałoba p rez . KrU gera.
Londyn. Daily Mail donoszą, że car wysłał 

do prezydenta Transyaalu Krugera serdeczną depeszę 
kondolencyjną, z okazyi śmierci tegoż żony. Także 
kanclerz hr. Bulów wysłał depeszę kondolencyjną do 
Krligera.

B o sy jsk ie  w p ły w y  n a  B a łka n ie .
Konstantynopol. Wielki książę ros. Alek­

sander Micliajłowicz starał się podczas swego pobytu 
wpłynąć na sułtana w kierunku uznania przezeń nie­
zawisłości Bułgaryi i na korzyść połączenia Krety 
z Grecyą. Rosya miałaby otrzymać w zamian za 
ogłoszenie Bułgaryi królestwem — port Burgas.

O recya i  T u rcya ,
Konstantynopol. Rząd grecki zawiadomił 

Portę, że ma zamiar wysłać eskadrę do wód ture­
ckich, celem zwiedzenia Smyrny, Salonik i innych 
miast portowych. Porta odmówiła jednak zezwolenia 
ze względów politycznych. Rokowania między rządami 
greckim a tureckim w tej sprawie jeszcze trwają.

U pały w  A m eryce •
Nowy Jork. Według doniesienia biura meteo­

rologicznego nie raa nadziei, aby upały zmniejszyły 
się; panuje posucha. Wydarzyło się wiele nowych 
wypadków śmierci na udar słoneczny.

P a n a m a  rosy jska .
Charków. Aresztowano tu 8 członków za­

rządów Banku rolniczego i Banku handlowego; wy­
puszczenie ich na wolną stopę możliwem jest tylko 
za złożeniem kaucyi co do członków pierwszego 
Banku 6 milionów, co do drugiego 3,200,000 rubli.

D żu m a .
Londyn. Badania bakteriologiczne wykazały, 

żo w podejrzanym wypadku zasłabnięcia w Plymuth 
nie było dżumy.

C risp i
Neapol. Wieczorny biuletyn stwierdza, ż®

stałe polepszenie systemu nerwowego u Crispiego 
jest widocznem, osłabienie serca jednakowoż trw^ 
nadal hez zmiany.
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W ybory w  K rakow ie.
* Kraków. Wskutek reskryptu namiestnika, za­

rządził prezydent miasta przeprowadzenie wyborów 
do Sejmu, któro odbędą się w Krakowie, jak wiado­
mo w dniu 11 września br. Kierownictwo wyborów 
poruczył prezydent wicesekretarznwi magistratu p. 
Stan. Podobińskiemu, przydzielając do czynności tych 
jeszcze 8 urzędników magistratu.

Sekcya III. prawnicza Rady miejskiej pod 
przewodnictwem prez. Friedleina uchwaliła w spra­
wie wyborów do Sejmu krajowego, że k o b i e t y  
m a j ą  prawo g ł o s o w a n i a  p r z y  w y b o r z e  
p o s ł ó w  n a  S e j m k r a j. z k u r y i  m i a s t  i 
że prawo to wykonywać mogą w ten sposób, że za 
żonę z mężem żyjącą, głosuje jej mąż, za inne zaś 
ich pełnomocnicy.

P ro g ra m  je s ie n n y  R a d y  p a ń s tw a .
Praga. Politik donosi, że Radzie państwa 

przedłożony będzie na jednem z pierwszych posie­
dzeń (w początkach października) budżet na r. 1902. 
Rząd kładzie wielki nacisk nu to, ażeby budżety na 
r. b., oraz na r. prz. załatwione zostały do końca 
grudnia b. r., a to dlatego, ażeby w roku przyszłym 
można było przystąpić do spokojnego parlamentar­
nego załatwienia ugody z Węgrami, oraz uchwalenia 
nowych taryf celnych. Celem pobudzenia Rady pań­
stwa do prędkiego załatwienia budżetu, jest podobno 
rząd skłonny do zwołania S e j m ó w  k r a j o w y c h  
na  p o c z ą t k u  roku p r z y s z ł e g o  n a  d ł u ż s z ą  
s e s y ę.

K o m p ro m isy  w yborcze w  Czechach.
Praga. Organ posła Klofacza Czeska Demo- 

kratie donosi, że obecnie istnieje już kompromis wy­
borczy nie tylko między Młodoczechami a Staroć,ze- 
cliami, ale także i z radykalną partyą Raksy, której 
Młodoczesi przyznali 5 mandatów przy wyborach do 
Sejmu. Jedną partyą, powiada to pismo, purtyą opo­
zycyjną, która nie połączyła się z młodóezeskimi 
iMis ryakami, jest partya narodowych socyalistów t. j. 
partya Klofacza.

Praga. Wbrew innym doniesieniom, zapewnia 
' fieyalny organ p. Buksy, że niema mowy o ż a- 
lin.ym k o m p r o m i s i e  w y b o r c z y m  m i ę d z y  
M ł o d o c z e c h a m i  a c z e s k i m i  r a d y k a ł a m i .

Zaprzecza także kompromisowi Samostadnost.

Córka n a s tęp cy  tro n u
Praga. Chrzest córki następcy tronu Fr. Fer­

dynanda i ks. Hohenberg odbędzie się w tych dniach 
w kaplicy zamku Konopiszt. Dokona go arcybiskup 
Skrbensky.

Wiedeń. Wiceprezydent S t r o b a c h  wysłał 
do arc. F r. Ferdynanda ua zamek Konopiszt depe­
szę gratulacyjną z okazyi narodzin córki, imieniem 
m. Wiednia.

Z no w u  proces 99sp iskow ców (t.
Poznań. Proces przeciw GO młodym ludziom 

Polakom, w tej liczbie Uielu gimnazyalistom i 7 
klerykom odbędzie się wkrótce przed sądem w To­
runiu. Wczoraj doręczono im akt oskarżenia, obej­
mujący 22 arkusze druku.

A u s tr . o krę ty  n a  w ybrzeżach  A lban ii.
Tryest. Picolo donosi z Po li, że okręty 

austr. „Karol VI. “ i „Pelikan" otrzymały polecenie 
krążenia wzdłuż wybrzeży albańskich.

O dw ołany ko n g res  m acedoński.
Sofia. Z powodu rozpisania rozprawy przeciw 

Saratowowi, zapowiedziany na niedzielę kongres 
Macedończyków odwołano.

E k sp l )zye.
Ba tum. Wczoraj w południe nastąpiła w gęsto 

zalndnionem śródmieściu eksplozya, z powodu któ­
rej bardzo wiele osób zostało zabitych. K i l k a  of i ­
c e r ó w  ż g i n ę ł o ,  a na miejscu katastrofy znale­
ziono oderwane członki ciał. Liczba ofiar nie da 
się na razie nawet w przybliżeniu oznaczyć. Śród­
mieście leży w gruzach.

Budzie jo wice. Przy wysadzaniu skały w po­
wietrze około Kiusbergu, dostała się iskra do pro­
chu i spowodowała wielką eksplozyę. Kilku robotni­
ków ciężko rannych.

Wrocław. W szybie „Egmont" około Gottes- 
bergu, nastąpił wybuch gazów. Czterech robotników 
ciężko rannych.

Grao. Przy strzelaniu do chmur w Spielfeld 
eksplodował proch. Trzech robotników straciło 
źyeie.

25-lecle te a tru  W agnera w  B a yreu th .
M o n ao h iu m . Ks. Ferdynand bułgarski udał 

się do Bayreuth na jubileuszowe przedstawienia 
Wagnerowskie.

Pow ódź w  L o n d y n ie .
| Londyn. Kilkutygodniowa silna ulewa spra­
wiła wozoraj popołudniu, że woda dostała się do 
wnętrza mieszkań i zalała część kolei podziemnej 
tak że komunikacya chwilowo została przerwaną.

Londyn. Wczorajsza burza z gradem, jaka 
•piMdągnęła nad Londynem, przybrała rozmiary wiel-

katastrofy. City i West End  literalnie zalane. 
K eeaaikaęya tramwajowa przerwana. Pałace West-

minsfer i sprawiedliwości ciężko uszkodzone. Woda 
dosięgła 8 stóp wysokości. Szkody milionowe.

Sam obójstwo żo łn ierza .
Zagrzeb. Infanterzysta, którego niedawno 

tomu sponiewierał pud-zas służby feldwebel Juri- 
szitz z 96 pp., zastrzelił się. Feldwebla areszto­
wano.

S y tu a cya  w  C hinach .
Londyn. Standard donosi z Szangaju ze źró­

deł chińskich, że wojska rosyjskie i chińskie poniosły 
w walce z powstańcami p o w a ż n ą  k l ę s k ę  na po­
łudniu od Mandżuryi. Powstańcy niszczą przewody 
telegraficzne.________ _______

Kraków. Sekcya III. uchwaliła przedstawić 
Radzie miejskiej wniosek magistratu, przyznania 
prawa do emerytury dyrektorowi Muzeum narodowe­
go, drowi Feliksowi Koperze.

Paryż. Minister marynarki upoważnił Voyrona 
do powrotu do Paryźą. W odnośnom piśmie wyra- 
żouem jost żywe zadowolenie z powodu dowództwa 
francuskim oddziałam ekspedycyjnym w Chinach.

Petersburg. Książe Adalbert pruski wczo­
raj przedpołudniem przyjęły został przez cara Miko­
łaja, a złożywszy następnie wizyty pożegnalne am­
basadorom, odjechał na okręcie „Charlotte"'.

Waszyngton. Mac Kinley wydal proklama 
cyę, mocą której na Portorico zaprowadzonym zo­
staje rząd cywilny.

Wiedeń, 26 lipca. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie sprzedawano: Pszenica 

na jesień po 7\U , owies na jesień 6*66, kukurudza 
ua maj-czerwiec 5.40 do 5*41.

K B t O f t l K A .
Temperatura, Dziś rano o godzinie szóstej 

było + 1 4 °  R. _____

Z Uniwersytetu. Pp. Leon Hulpern, rodem 
ze Zbaraża i Leon Bloth. rodem ze Stryja, otrzymali 
ua tutejszym Uniwersytecie stopień doktorów prawa.

Owardyanem 0 0 . Franciszkanów w Krakowie 
zost;d wybrany w miejsce ś. p. O. Samuela Rajssa, ks. 
Maryan Sobolewski.

Wojsko a żniwa. Poseł T. N i e m e n t o w -  
s k i  odebrał wczoraj we Lwowie następującą depeszę 
ze Zbaraża: „ Wo j s k o  s t r z e l a  do t a r c z y ,  ź u i w a  
n a g r u n t a c h  w O c h r y m o w c a c h w s t r z y m a -  
n e ,  z b o ż e  p r z e j r  z u ł e  l e c i  z k ł o s a .  Prosimy 
pana, poshi o iiiterwóuc.yęu. Treść tej depeszy jest 
tuk wymowną, że komentarzy chyba nie potrzebuje.

P. Niemeutowski bezzwłocznie udał się do ko­
mendy kdrpuśnej, gdzie jednak nie inógł uzyskać sta­
nowczej pomocy, ponieważ komendant korpusu Eksc. 
F i e d l e r  i jego zastępca są chwilowo nieobecni.

Wobec tego p. Niemeutowski zwrócił się o po­
moc do wiceprezydenta namiestnictwa p. Lidia, oraz 
zatelegrafował o całej sprawie do ministrów : wojny i 
obrony krajowej.

Posagi dla dziewcząt z fundacyi Malinow­
skiego po 460 koron, będą rozlosowane w dniu 11 
września b. r. Na kilkadziesiąt podań wniesionych —  
postanowił magistrat przypuścić do losowania tylko 18 
kandydatek jako mających wszystkie warunki kon­
kursu.

Zniesienie wyroku śmieroi. Na skutek wnie- 
siouego przez adwokata dra Eugeniusza Reitera zaża­
lenia nieważności, z n i ó s ł  najwyższy trybunał w Wie­
dniu w y r o k  ś m i e r c i ,  wydany przez lwowski sąd 
przysięgłych na mordercę z ulicy Sakrameutek: Kor­
nela Czajkowskiego.

Niedźwiedź pod Lwowem. Fakt nie żart: 
Najprawdziwszego „misia" widziano tuż za rogatką 
Łyczakowską, w lesie lesieuickim. Widzieli go ludzie, 
przechodzący drużyną leśną, a zasługujący na wiarę. 
Naturalnie wieść o niedźwiedziu rozeszła się w mgnie­
niu oka, a obecnie strach i zgrzytanie zębami wzdłuż 
lesienickiego lasu. Źandarmerya zawiadomiła o zjawie­
niu się rzadkiego gośoia swą przełożoną władzę, a ta 
zarządziła łowy jeszcze w ciągu wczorajszego popołu­
dnia. Łowy te jak dotąd były niefortunne: może nie­
dźwiedź, zmiarkowawszy, że władza już o nim wie, 
zmykl ze strachu.

Egzamin dojrzałości eksternistek odbył się 
w tutejszein seminoryum iiauczycielskiem żeńskiem pod 
przewodnictwem p. dyr. Parasiewicza od 1 do 13 lipca, 
i pod przewodnictwem p. dyr. Wojciechowskiego od 
15 do 23 lipca b. r. Zgłosiło się do egzaminu kandy­
datek 96. Uznaue za dojrzałe: Andermau Sara, Arway 
Murya, Bibring Feige, Bischof Marya, Danielec Helena, 
Daszkiewicz Ludwika, Drewnowska Kaliksta, Flach 
Helena, Gerynowicz Olga, Grott Anna, Haczewska Wan­
da, Kalmus Dora, Karłowicz Janina, Kopystyńska Ja­
dwiga (z odzn.), lCordecka Jadwiga, Krejci Marya, 
Krogulska Anna, Lisowska Gertruda, Orłowska Zofia 
(z odzn ), Osuohowska Julia, Pelaozek Marya, 'Smutny 
Zofia, Szczygielska Rozalia, Szumlakowska Walerya, 
Wyszyńska Zofia, Żurakowska Helena. Poprą «vkę z je­
dnego przedmiotu otrzymało. 27 kandydatek, reprobo- 
wauo 43.

Pamiątkowe nabożeństwo. Dnia 28. bm.
przypada 508 rocznica strejku robotników krawieckich, 
oraz walki z pachołkami miejskimi podczas której po­
legło jedenastu z nich, w miejscu, gdzie dzisiejszy ko­

ściół św. Anny. Dla uczczenia tej rocznicy odbędzie 
s ę 28. bm. o godz. Bl/a r. solenne nabożeństwo w ko­
ściele św. Anny, na które zaprasza korporacya kraw­
ców.

O trz y m u je m y  nasfcępująos pismo z proś­
bą o umieszczenie: „Defraudant Mnxymowicz, o któ-
rem doniosło Słowo Polskie w nr. 335 w telegramach 
z Berlina, nie jest ani moim krewnym, ani znajomym. 
Piotr Maksymowicz. “

Roboty około urządzenia wodociągów w szko­
łach miejskich, poruezono z uchwały delegatów miej­
skich firmom instalacyjnym : Rodakowskiego, Machaua 
i Bogdanowicza w teu sposób, że każda z tych firm 
po równej części tych robót ma wykonać.

Sam obÓ j3tW O . Wczoraj około godziny 1. po 
południu obwiesił się na rzemieniu, uwiązanym do wie­
szadła dozorca domu Michał Malawski, liczący lat 43 
w mieszkaniu własuem przy ul. Żółkiewskiej pod 1. 30. 
Komisya sądowo-lekarska stwierdziła śmierć i poleciła 
odwieźć zwłoki do kostnicy szpitalnej. Przy zwłokach 
znaleziono 2 kor. o() h. gotówka i książeczkę Gal. Ka­
sy Oszczędności na 1 kor. 82 hal.

Samobójca był żonatym i ojc m jednej córki, od­
dawał się nałogowo pijaństwu, przetrącając cały swój 
zarobek. Codziennie niemal wracał upity do domu i bił 
w okropny sposób żonę swą i córkę. Na godzinę je­
szcze przed popełnieniem samobójstwa rzucił się z no­
żem ua żonę, któui uratowała się tylko ucieczką.

Antysemicka złodziejka W ulicy Wesołej 
posprzeczał się włościanin Iwan Podoba z jakąś han­
dlarką, skutkiem czego powstało wielkie zbiegowisko. 
Korzystając z tego, chciała zarobnica, Marya Osobiec, 
wyjąć Podobie z kieszeni pulares; zawierający 20 k. 
Przytrzymana i odprowadzona do policyi, tłumaczyła 
się, że tylko dla tego chciała wyjąć pulares z kiesze* 
ui Podoby, bo obawiała się, by siie skradli go żydzi.

Towarzystwo opieki nad polskimi za­
bytkami sztuki i kultury. Otrzymujemy nastę­
pującą odezwę od tymczasowego komitetu nowo po­
wstającego w Krakowie Towarzystwa opieki nad pol­
skimi zabytkami sztuki i kultury, która się składa 
z pp. prof. M. Sokołowskiego, prof. Kostaneckiego, dra 
K. Górskiego, W. hr. Stadnickiego, M. hr. Dzieduszy- 
okiego, prof. Wyczółkowskiego, dyr. Kopery. St. Cer- 
chy, L. Lepszego, Pagaezewskiego, L. hr. Dębickiego, 
p. A. Wysockiego, M. Broniekiego, W. K. Karpińskiego, 
Miączyńskiego i I. Chrzanowskiego.

„Ponieważ tak wielka ilość zabytków naszej prze­
szłości pozostaje w zaniedbaniu wskutek braku stoso­
wnej opieki i środków materyalnych, zakładamy To­
warzystwo pod wyżej wymienioną nazwą, które by roz­
gałęziwszy się po wszystkich częściach Polski i obją­
wszy jakby sieciami świat cały, mogło utrzymywać 
w uależytym stanie i ratować od zagłady pamiątki 
naszej" przeszłości. Celem Towarzystwa jest tubże 
rozbudzanie zamiłowania do zabytków polskich i ich 
poznanie.

Rozumiemy, że zadanie, jakiego się podejmujemy, 
jest nadzwyczajnie wielkie, a więc i środków potrzeba 
odpowiednich, nie wątpimy jednak, że cały naród pol­
ski udział w tein weźmie i że przy wytrwałości i pracy 
cel zostanie osiągnięty. Prosimy więc wszystkich Pola­
ków wogóle, a w szczególności pp. archeologów, arty­
stów, uczonych, miłośników archeologii i sztuki polskiej, 
aby zechcieli przystąpić do Towarzystwa.

Wszystkich życząoych sobie przystąpić do Towa­
rzystwa zapraszamy na walne zgromadzenie, na którem 
będzie obrany wydział. Czas i miejsce tego zgromadze­
nia, które się zapewne odbędzie dopiero w jesieni, zo- 
stauie ogłoszoue w dziennikach.

Tymczasowy komitet Towarzystwa opieki nad pol­
skimi zabytkami sztuki i kultury*.

Znaleziono. Fryzyer Mauryoy Kramer zualazł 
czarną papierośuicę i złożył w policyi.

Przejeohanie. Na placu Bernardyńskim wje­
chał dorożkarz nr. 35 na pełniącego tam służbę poli- 
cyanta Wróblewskiego i uszkodził go silnie dyszlem 
w plecy.

Podhajce. Odbyły się nareszcie ponownie wy­
bory do Rady gminnej, ale są już niestety i protesty. 
Chociaż po nowej Radzie nie można się wiele spodzie­
wać, bo jest tylko formalnie nową, to jednak przeoież 
cboó trochę niezawodnieby się zmieniło. Obecna go­
spodarka jest już wprost niemożliwa. Sekretarz gmin­
ny p. B. ustąpił. Prosimy więo usilnie naszą świetną 
zwierzchność, by przy nadaniu tej posady nie powodo­
wała s ę żadnymi prywatnymi względami.

Wszak nie o to się rozchodzi, aby komukolwiek- 
bądź byt zapewniono — lecz o to, by gmina miała 
sumienuego i pracowitego sekretarza. A wiemy już 
wszyscy — czern dobry, względnie zły sekretarz dla 
gminy być może.

Z Mysłowio douoszą, że żołnierz rosyjski, óoi- 
gająo przemytnika Niemoa, przekroczył granice i prze­
mytnika zastrzelił na terytoryum uiemieckiem. Śledztwo 
wdrożono.

Generał major Antoni Resch, który wczo­
raj umarł nagle w Lundenburgu na udar sercowy, był 
ostatnio komendantem szkoły wojennej, dawniej adju- 
tantem cesarza i cieszył się sympatyą w kołach woj­
skowych i arystokratycznych. Resch był także jednym 
z sekundantów hr. Badeniego w jego pojedynku z p. 
Wolfem.

W Wiedniu zmarł b. wiceprezydent dolno- 
austryackiej Rady szkolnej, Eryk Wolff.

Dr. Bossę b. niemiecki minister oświaty, jeden 
z najzaciętszych tępioieli polskości, — jak donoszą 
z Berlina, ciężko zachorował. Lekarze wątpią, ozy uda 
się go ocalić.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 345 z Unia go iipca 1901.

Milionowy zapis otrzymał Berlin. Kompozy­
tor prof. dr. Jerzy Vierling, zmarły w 81 roku życia 
w Wiesbadeuie, zapisał Berlinowi na cele dobroczynne 
1 Vz miliona marek. Nieboszczyk był rodein z Bawaryi, 
przesiedlił się do Berlina i utworzył „Towarzystwo 
BaclTa", należał do senatu królewskiej akademii sztok 
pięknych, i w ogóle rozwijał czynną działalność w spra­
wach muzycznych. Dorobek kompozytorski zmarłego 
jest pokaźny.

Szkołę Salezyańską w Mesynie zamknięto, 
jak donoszą z Rzymu, na podstawie rozporządzenia 
królewskiego. Do szkoły tej, obdarzonej prawem publi­
czności, uczęszczało przeszło 300 uczniów. Owóż po 
przejściu do girauazyów państwowych, wykazywali wy­
chowankowie tej szkoły tak grubą iguoraucyę, że zam­
knięcie jej stało się nieodzowne.

Obrońcy z urzędu.
Kwestya, którą pragnę omówić, nie jest nową, 

jest ona starą, jak starą jest nasza procedura karna 
i instytucya sądów przysięgłych. Chodzi tu o insty- 
tucyę, w założeniu, wzniosłą, piękną, wynikającą z za­
sady równouprawnienia społecznego, która atoli 
w praktyce, a przynajmniej w ostatnich czasach, — 
zeszła do rzędu czczej formalności, zamiast pożytku 
częstokroć szkodę przynoszącej I

Ustawa nasza o postępowaniu karnem stanowi, 
że każdy oskarźóny, którego nie stać na wynagro­
dzenie obrońcy, ma prawo żądać, aby mu obrońcę 
bezpłatnie ustanowiono. O ile chodzi o czyn, podpa­
dający orzecznictwu Trybunału zwyczajnego, — usta­
nawia się obrońcę tylko na w y r a ź n e  ż ą d a n i e  
oskarżonego; o ile zaś chodzi o czyny, które ma 
sądzić sąd przysięgłych, obrońca „z u r z ę d u 1' 
ustanowionym być m u s i  — choćby ipodsądny tego 
nie żądał.

Motywa tego postanowienia są jasne :
Trybunał zwyczajny, złożony z s ę d z i ó w  f a ­

c h o wy c h ,  zdoła sam sprostać truduemu swemu 
zadaniu, zdoła sam zebrać wszystkie okoliczności 
pro i contra; sędzia fachowy, wyrokujący wedle 
i na podstawie ustawy, nabiera przekonania o winie 
podsądnego już w c i ą g u  rozprawy. Każdy wyrok 
swój musi umotywować, to też nie odstąpimy wcale 
od rzeczywistości, jeśli twierdzić będziemy, iż sędzia 
fachowy często jest niewrażliwym na oratorskie 
manewry obrońcy, i że często ostateczno wywody 
oskarżyciela i obrońcy przed Trybunałem orzekają­
cym schodzą do formalności, którą się bawi i za* 
chwycą audytoryuml...

Inaczej sądy przysięgłych 1 Obywatele, sądzący 
czyn współobywatela, nie pochodzą wszyscy — a przy­
najmniej nie zawsze i wszędzie — z tej samej war­
stwy społecznej, nie posiadają równego stopnia in- 
teligeucyi i d o ś w i a d c z e n i a  ż y c i o w e g o .

Ci sędziowie, oderwani od swych codziennych 
zajęć i powołani do arcytrudnego zadania wyroko­
wania, nie oryentują się z taką szybkością i łatwo­
ścią, jak sędzia fachowy, a choćby przewodniczący 
Trybunału z idealną dokładnością i objektywnością 
rozprawę prowadził, to nigdy nie może on dążyć 
w p r o s t  i b e z p o ś r e d n i o  do obrony podsą­
dnego, nie może używać ku temu środków tak, jak 
to czyni obrońca, — jak to czyni oskarżyciel w in­
teresie oskarżenia.

Gdy ponadto zważymy, że ustawa uwalnia sę­
dziów przysięgłych od tego, by swoje przekonanie

u z a s a d n i a l i  — to zrozumiemy, że rola oskarżo­
nego i jego pozycya przed przysięgłymi jest bardzo 
utrudniona. Dlatego też ustawa z m u s z a  go do 
przyjęcia obrońcy — a już % powyższego wynika, 
że nie może ów obrońca li jadość uczynić formal­
nemu przepisowi ustawy, lecz inusi rzeczywiście 
przejąć się swem zadaniem i wespół ze sądem dą­
żyć do wykrycia prawdy.

Ustawodawca jest na tym punkcie tak skrupu­
latnym, tak dalece chce obronić od możliwej krzy­
wdy życie lub wolność obywatela, iż żąda ustano­
wienia obrońcy z urzędu nawet tam, gdzie przysię­
gli mają sądzić przekroczenie.

Tak przedstawia się rzecz w teoryi — a pra­
ktyka ?

Ustanowienie obrońcy z urzędu odbywa się 
w ten sposób, że na wezwanie sądu wyznacza wy­
dział Izby adwokatów dla każdej sprawy jednego 
z grona obrońców, na liście wykazanych, trzymając się 
z reguły abecadłowego porządku.

Jeżeli przypadnie kolej na młodego lub mniej 
wziętego, niezamożnego adwokata podejmują się oni 
zazwyczaj sami obrony: pierwszy z chęci nabycia 
rutyny — drugi po prostu dlatego, że nie chce opła­
cić substytuta.

W tym wypadku możliwe niedokładności w obro­
nie kłaść musimy na karb „przypadku* lub też nie­
dbalstwa obrońcy; jestto „przypadek" niekorzystny 
dla oskarżonego i analogiczny z tym, gdzie na kli­
nice zamiast prymaryusza, dokonywa operacyi młody 
lekarz 1 To trudno: zawsze młoda generacya w za­
wodzie lekarskim uczy się na skórze niezamożnych 
pacyentów... a w zawodzie adwokackim nabywa ru­
tyny kosztem niezamożnych podsądnych.

Jeżeli atoli przyjdzie na obrońcę więcej wzię­
tego, zamożnego, ten wysyła zwykle zastępcę. To 
mu wolno, lecz nieraz porucza 011 życie i wolność 
w ręce obiońcy, który już ze względu na p o d e ­
s z ł y  wi ek ,  z przyczyn czysto fizycznych, nie jest 
w stanie sprostać swemu trudnemu zadaniu I

Przypadki te w czasie ostatniej kadencyi przy­
sięgłych były (niestety!) zbyt częste i tak rażące, 
iż stały się przedmiotem powszechnej dyskusyil

I  wówczas — ów obrońca, który powinien wni­
knąć w tajniki duszy oskarżonego, który czyn popeł­
niony powinien badać aż do niewidzialnych zaczątków 
zaistnienia zamiaru zbrodniczego, który, uzbrojony 
w energię, wiedzę i prawa, ustawą mu zawarowane, 
nieraz dochodzi do takich momentów obrony, o któ­
rych podsądny z powodu przygniatającego go ciężaru 
podejrzenia, wprost myśleć nie może — ów obrońca, 
który powinien znać na wylot akty śledcze, zgłasza 
się co najwyżej w dzień przed rozprawą, przerzuca 
pobieżnie akty — następnie zasiada na ławie obroń­
ców — i milczy lub co gorzej broni ex abrupto!

Bywało — żo obrońca bezpośrednio przed roz­
prawą „wypożycza" sobie akt oskarżenia od proku­
ratora dla przejrzenia go; bywało, że obrońca, spi­
sując jak najdokładniej generalia wszystkich świad­
ków (!) nie śledził toku ich zeznań; bywało — że 
najsłabsze zeznania obciążające wpływały na wer­
dykt — a najkorzystniejszych nie wyzyskano; by­
wało, że obrońca zasądził ( !)  swego klienta na 
Śmierć, zanim trybunał wydał wyrok ; zdarzało 
się — jak twierdzą złośliwi — że obrońca po ogło­
szeniu wyroku śm ierci, zgłosił odwołanie co do 
kary (II).

A to wszystko — działo się w sądzie kra­
jowym.

Nic dziwnego, że do takiego obrońcy nie ma 
zaufania ni sąd, ni ława przysięgłych, ni s a m  
o s k a r ż o n y l

I nieraz się zdaje, żo ów obrońca, to tylko 
czcza formalność — że on musi na ławie siedzieć 
tak samo, jak ustawa żąda, jego „obecności*4 pod­
czas stracenia na szubienicy!

Nie możemy tu jeszcze pominąć i tego momen­
tu notorycznego i tak łatwo zrozumiałego, że przy­
sięgli w r a ż l i w i  s ą  na ustne wywody i żo mogą 
uledz pewnego rodzaju suggestyi ze strony oskarżenia, 
a to tciiibardziej, ile że prokurator już ze względu na 
swój charakter publiczny większą się cieszy powagą 
niż obrońca, a sędziowie-obywatelo nie zamsze wznieść 
się mogą do tego stanowiska ustawowego — na ja­
kiem sędzia fachowy stoi — że prokurator jest tak 
samo tylko stroną w procesie karnym, jak obrońca!

W powyż przytoczonych przykładach oskarżony 
jest prawie bezbronny, oskarżenie nie ma przeci­
wnika I

A po wyroku — gdy chodzi o środki prawne — 
tam „obrońca z urzędu“ rzadko kiedy rękę do cze­
goś przykłada!

„Czy zrobisz pan odwołanie" — zapytuje się 
nieraz obrońcy z urzędu— „Ale gdzie tam *— brzmi 
odpowiedź — „wszak to „oficyałka" !

To smutne — lecz prawdziwe II 
Prawda, że adwokatowi wolno dać się zastąpić, 

to jego optimum ius 1 Jednakowoż powinien — choćby 
dla ulżenia własnemu sumieniu — wybrać takiego, 
o którego zdolności on nio ina powodu wątpić — po­
winien pod tym względem działać optima fidel

Boć krzywda, któraby ewentualnie stała się 
podsądnemu, obciąża jego sumienie!

Jeżeli zresztą k a ż d y  lekarz ma tak zwane 
g o d z i n y  u b o g i c h ,  to i k a ż d y  obrońca powinien 
od czasu do czasu siły swoje poświęcać ubogim — 
acz zbrodniarzom — a tylko w razie r z e c z y w i ­
s t y c h  przeszkód substytuować innego.

To obowiązek jego sumienia — to o b o w i ą ­
z e k  s p o ł e c z n y  j e g o  s t a n o w i s k a !

Tylko taki stan adwokacki, który spełnia swoje 
powołanie społeczne, może słusznie domagać się sza­
cunku w sądzie i po za sądem i tylko wtedy zasłu­
guje na dumne słowa wypowiedziane przez kancle­
rza francuskiego d’Aguesseau’a : że jest tak dawny 
jak urząd, szlachetny jak  cnota i potrzebny jak sa­
ma sprawiedliwość I her...

l u i i M l I o w e .

Z targu pieniężnego*
tV lo < l« ń , 261ipca. Zamknięcie wczorajszej giełdy popol 

Nolowano: Alccye mistr. ZukL kredytow ego 633*— , AUcye węg. 
Zakładu kredytowego 638*—, Akcye anglo-banku 271 '— , Akcye 
(Jnionbuiikii 633*— , Akcye l.anderbauku 402 — , Akcye Butik* 
vereimi 446 — , Akcye Bodeucredit — —, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—  Akcye kolei państw ow ych 035 —, Akcye 
kolei południowych 91*— , Akcye T ram w ay A. 2 3 4 —, U. 231*— 
Akcye kotei Klbethul 480*—, Akcye kolei pótn. 58 50 Akcye
kolei c z e r u .  Akcye Ałpiny 411 — , Akcye Kima Mnranyi
434— , Akcye Prag. Tow arzystw u ie l. 1680*— , Akcye Fabryki 
broni 2 60 '— , Akcye tureckie tytoniow e 280*— , Oblig. węg. ind. 
92 26, Kenta inujowa £9*10, Austr. Kenta koronowa 95*65, 
Węg. Kenta koronowa 92 95, 60 1. Listy Tow. kred. sieni 
91 59, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 — , 4 1/* prc. Banku kraj.
99*50, 4 prc. listy Banku łiip. 89*50, 4 ’/* prc. listy Banku
hip. 97 Z5, 5 prc. listy Banku lilpot. 109*— , 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuac. 90 60, 4 prc. Gal. p o i. kraj. z 1893 r. 91*80, 4 prc. 
Pożyczka ni. Lwowa 87*75, Losy tureckie ^,99 50, Matki 117*47, 
Ruble 252*76.

Usposobienie bez ochoty.

ich dawno, sama szybko rosła i we wzroście tym 
w swej wyobraźni dźwigała do swego poziomu da­
wnych przyjaciół i znajomych. Sama. stanęła na wy­
żynach, znajomi zostali na dole, jakimi byli dawniej, 
drwiący z siebie samych i oszukujący się ze śmie­
szną hypokryzyą głupców, uwielbiających swój ro­
zum i swoją hypokryzyę.

Te dwa znamienne okazy, myślał dalej, mówią 
o całym gatunku i wybornie go uwidoczniają. Szko­
da czasu iść dalej, z malemi odmianami to samo, to 
samo...

Mógłbym przez Urszulę trafić do bliższych, 
lecz tych, coby dali po tysiąc, trzeba tysiąc. Czy 
ich ciotka znajdzie? NiepodobieństwoI W naszych 
stosunkach, w naszej prowincyi niepodobieństwo... 
Nio ma rady, trzeba dać głowę pod topór I

Powoli zmęczony, ociężały zawlókł się do cio­
tki. Otworzyła mu sama.

— Nareszcie — rzokła, a gdzież Marynia?
— Jeślibym dziś dostał milion, Marynia jutro 

jest tu ze mną u cioci.
Usiadł.
— Milion — powtórzyła wystraszona ciotka,
— Kopalnia moja warta dziesięć milionów, za 

rok dojdzie do dwudziestu. Za tę kopalnię Niemcy 
dają mi milion, a mam dwa tajnego kredytu. I  zo­
staję nędzarzem z ukradzionym z kasy milionem.

Głos mu drżał i ręce drżały, oczy świeciły roz- 
bitemi łzami.

— Niemcy — krzyknęła ciotka — a nasi?
— Naszych nie ma, oni nic nio dają.- Nio do* 

rośli do tego rozumu, aby mogli dać, nie rozumieją... 
Nie ma nikogo, nikogo I

Przyciągnął ciotkę do siebie, oparł głowę na 
jej piersiach i cicho zapłakał

(C. d. n,).

“ P O N A D  S I Ł Y .
P O W I E Ś Ć

Napisał

S  Z E  " W  Z E  ZR.

(Ciąg dalszy).

— Była chwila wielkiej jej mody, lecz jako 
moda — przeszła. Dziś nie mówi się w salonach 
o nafcie, a chociażbyś chciał mówić, nikt cię nie 
będzie słuchał.

— To nie jest przedmiot dla salonów.
— Masz rucyę, i o przedmiot dla salonów za 

suchy i za monotonny. Będzie w tym szybie nafta — 
lub nie będzie. A my giełdy nie lmuny, w naszych 
bankach rżnie się wekslówka, pozycye dyrektorów 
zajmują ludzie, wpakowani na nie protekeyą, nie 
mają pojęcia o potrzebach kraju. A więc salony nie, 
banki nie, giełda na ulicy brodata i czarna, żyjąca 
lichwą. Mów któremu z nich o najświetnieiszym inte­
resie, naprzód nie rozumie, potem go nic nie obcho­
dzi —• wzruszy ramionami, wróci do swego deptaku 
i, jeśli będzie miał trochę gotówki, zacznie nią grać 
na giełdzie.

— Więc niema nadziei? spytał Tadeusz.
— Tu we Lwowie, na szerokość moich stosun­

ków prawie, że nio ma. Jakiś traf, jakiś zabłąkany 
Rumun, jakiś bogaty Ormian z Czerniewice, nareszcie 
mądry Żyd, co młodość spędził w Wiedniu. My ziemię 
kochajmy, trzymajmy ją, brońmy, to nam nikt nie da 
rady. Rzuć pan szaloną grę w szczęście, jaicą jest 
szukanie nafty.

— I miliony zagrzeb w ziemi, śpij na nich lub 
;>bcym pozwól je wydobywać, a w kraju bieda, że 
idk arą nie utniesz.

— Gdybym miał milion — zawołał — położył 
bym go panu na stole — bierz i kop. Lecz wszy­
stko. co mam, jest w ziemi. Bo widzisz, ziemia u nas 
i dla nas jest wszystkiem. My z roli i z tego, co 
nas boli. Otarł chusteczką łzę, której nie było...

Tadeusza dławił potok wymowy protektora sztuk 
i wyzwolonych, rzemiosł, przemysłu i wielu innych ga- 
• łęzi. Zerwał się i wyszedł!
| — A to skaranie boskie z tymi nafciarzami,

żądają milionów, jak ulęgałek. Albo dzieci, albo głu­
pcy... Sądzę jednak, że mu dałem porządną naukę, 
i drugi raz nie przyjdzie do innie... Na honor, czło­
wiek ton ma coś idyotycznego w sobie — szczegól­
niej oczy ma kompletnie głupie. Co on mógł robić 
przez godzinę u cesarza, bo, że mówił trzy godziny 
w parlamencie, to tylko dowód, żo ma pamięć dobrą, 
nauczył się mowy i wygłosił ją. Gdybym ja miał pa­
mięć, nie takiebym ciął mowy.

Spojrzał na zog.irek.
— Zabrał mi pół godziny czasu, i może się 

spóźnię, a właśnie chcę dziś zagrać w Wiedniu na 
rentę, giełda już otwarta. Ci nafciarze to plaga 
Galicyi ! . . . • •

Dopadł do telegrafu i rzucił kilkanaście tysięcy 
na różnicę kursu renty, poczem dopiero odetchnął 
i odobruchany poszedł do klubu na śniadanie...

— Księżna sama nafciarka, to jej się zdaje, że 
wszyscy powinni kłaść swoje pieniądze w szyby na­
ftowe i że innych wydatków nie mamy i nie możemy 
icli mieć. Że ona zarabia na nafciarstwie, to tylko 
ona jedna. Ten sławny nafciarz szuka miliona, jak 
ostatni żebrak. Oto do czego nafciarstwo prowadzi...

Protektor był w dobrym humorze, jak zawsze, 
gdy spełnił dobry uczynek, a odpędzenie nafciarza i 
danie mu lekcyi uważał za jeden z najlepszych 
w ostntnini miesiącu życia...

Jakże księżmi odskoczyła od tego głupca! my- I 
ślał Tadeusz, wracając do śródmieścia. Nie widziała j
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l le r IK a , 26 lipca. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 198 60, Staatsbahny roi):—. Discoutu Comanr
dit 172*75, Berlin. Tow. band. 134*10, Laura 180 60 Bochume- 
166’—, Kolej jpóln. wscliodnio-pruska 81*75, Pubie za gotówkę 
216*—, Kolej warsz.-wied: 2Gb*7'5, Kolej morza śródziemnego 
100—, Kolej Meridionalna 183 26, Losy tureckie 101*50, Kenię 
wioska 97*20, „llarpeuer" kopalnie węgla 150 90, Kolej Ma- 
rienburg-Mbłwka 70*90, Konsolidatiou 28'i 29. LonloartjK 22-— . 
Kolej Henry 8(5*75, Niemiecki bank narodowy 105*—, Kanada 
Profe^red 08*—, Akcye żeglugi humbursUiej 119*10, Kurs war­
szawski •—*—.

K inAitpeSirf, 26 lipca. Wczorajsza giełda Austr. kredyty 
654*25, Węgierska pożyczka premiowi 173*—, Węg. kredyty 
642* — , Węg, bank hipoteczny 445*50, Węg. fumk eahontowy 
430*—, 4-procentowa renta 118*35, Weg. Imiik kommercyonulny 
24*25, Akcya i elekhyczne 633*—, Węg. bank dla przemysłu 
i lmudlu 103*—, Węg. ren. koronowa 93 80. Austr. rentu złota 
118’—, Attftli. tentu koronowa 95*75, Peszteóska kolej miastowa 
570 60 Elelitr.. kolej 1 jska 282*— (lana & Co. 2900*—, Snlgo 
Tatjmter 508*— . Klnn \lurany 436*50, Austro Węgierska kolej 
państwowa 635*70, Kolej południowa 92 —.

I t e r t i n  20 lipca. Wczoiajsza gleMa wiecz. (Nachtboerse 
Kredyty 198*00 Stuatsbahny 136*—, Lombardy 22 —, Po*, ban­
knoty (nlł.) 216*—, Dlsconlo Comandit 174 40. Kolej Trans* 
walska : 1899 r. certif. —*—.

Tendencya słabsza.

B T r r i B i  ł s e r f i ,  £ 6  l i p c a .  W c z o r a j s z a  g i e ł d a  w l e z o r i m  

i C r a J y l y  1 9 3 * 5 0 ,  S l a a l s l m t t n y  — *— ,  L o m b u t d y  2 2 * — ,  A l p i u y

2 1 2 * — ,  A u s l r y a c k n  r e n t a  p a p i e r o w a  9 9 * 0 5 ,  A u s t r .  s r e b r n a  r e n t a

 Atislr. złota renta 100*95, Węgierska złota renta 99*90
I J n i r n *  n n k i  — *— ,  A l i c y e  e l e l ń r .  *— *—  K o l e j  p ó l n . - z u c h .  1 1 8  6 0 .  

T e n d e n c y a  s p o k .

ESifiRealmrcs, 26 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna: 
Kredyty 198*65, Lombardy 21*75, Stalslmlmy 136*— . Austr.
ełota. renta 100 95, Węgierska złota renta 109*— Srebro------
płacono, —*— źgdniYo. Srebrna lenta 988), Włoskie 97* — 
Losy z 60 r. 140*—.

Tondencyu spok.

Bł n r y ł ,  2 6 lipca. W czor.giełda Cred. fonolci 651*— excup. 
4 proc. pożyczka rum uńska Ittttn r. 77*75,(itecka pożyczka — —• 
4 proc. hiszpańskie ILxter»eurs 70*87 ex cup.

Toudencya lep sza .

Targ zbożowy i towarowy,
E3«iAft|»«*S’/.i, 261ipca. Pszenica na kwiecień 8 13 do, 8*14, 

pszenica na październik 6*77 do 6-78, żyto na październik 6*33 
do 6*31 owies na kwiecień 5*34 do 6*35, kukurydza na maj 
5*13 do 6*14, kukurydz**, na lipiec 6*09 dat 5*10, rzepak na 
sierpień 13*15 do 13*25, żyto na kwiecień — do —*—.

Silna.
Górąco.

W ie d e ń , 26 lipca. Cukier (spokojny) 23 80: 
do —*— Nafta galicyjska *— (niezmieniona); Spi­
rytus (zniżkowy) 40*20 do —•—.

Berlin, 26 lipca. Banknoty austr. 8515. Sj>i- 
rytus —*—.

Paryż, 26 lipca. Trzy procent, renta 100 62. 
Mąka 27-75.

Frankfurt, 26 lipca. Austr. kredyty 198 50 
Disconto 172*75, Laura — , Koleje państwowe 
— , Alpiuy — .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

n i d l s s  w  i i  o  h w o  w  h  k  i .

Drukarnia „SŁOWA PQLSKiEGO“ we Lwowie
C h o r ą i c z y z n a  1 7 — lO ,  

przyjmują wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i wykończa takowe szybko, crjysto 

i po umiarkowanej cenie.

Drobne ogłoszenia.
lf lfo fo r  naftow y
I*-®*- kacli o sile 2 kc

r.a l:ół- 
:oni w naj- 

lopśzytii stanie do .sprzedania. 
M. Btrutyński. Lwów, Piotra 
Skargi 4. 4215 /0-10

e ś n ic z y  lu b  e k o n o m , le -  
ś n ik ,  k t ó r y  n a  o b l ic z a -

I IT c z e ó  do handlu, mlodzio- 
nieo z dobremi zasadami, 

posiadający rodziców, zamie­
szkałych we Lwowie, znajdzie 
umieszczenie w handlu płócien 
i bielizny JANA RIEDLA we 
Lwowie. 4539 6—4

P$«m ocnH c handlow y 
-**- znający handel płócien i 
bielizny, otrzyma stałą posadę 
oferty z fotografią pod adresą 
Jan Riedl we Lwowie.

4540 6 - 4

IjEpiriMa Piotr Miączyński po- 
•“ *- szukuj8 sklepowy, kaneya 
wymagana. Refiektantki zechcą 
się zgłosić do kantoru, nlica 
Svkstuska 47. 4581
O o c z t a  Grzymałów przyjmie 
*• od 1 września 1901 ekspe- 
dytorkę w telegrafowaniu

4601 3-3

je g r a ly  f f o lw a r h , 10 kilom. 
1*-“ - od Lwowa, ładnie zago­
spodarowany do sprzedania. 
Budynki w dobrym stanie, dom 
mieszkalny składa się z 4 pię­
knych poljoi. Wiadomość „Cen­
tralne biuro ogłoszeń" Lwów, 
ul. Kopernika 11. 4644 3-2

n iu  k u b ic z n e m  ro z u m ie  s ię , 
z o s ta n ie  p r z y ję t y .  K n u c y a  
w y m a g a n a  56Ó0 z ł r .  Z g ło s z .  
(Jo A d m in is t r .  „ S ło w a  p y ls k A  
p o d  W . A .  i .  4492 1 0 -8

L. 46.948/901.

^ 1© rzft2 ts!S i kawaler, 39 lat 
pozostający w ostatniej 

służbio 9 lat, poszulrujo posa­
dy gorzelnika natychmiast. 
Zgłoszenia „Gorzelnik", Hadyń- 
kowce. 4661 3-3

T V "at© łllt. P ra c o w n ia  su  
k ie ń  m ę s k ic h , p o s z u k u ­

j e  s p ó ln ik a  k a to l ik a  z  n ie ­
w ie lk im  k a p ita łe m .  „ K a t o l i k  
4663u A d  m in i  s t  r a c y  a „ S ło w a "  

''4603 2 -2

m e z e r w o a r  P U  m e t r a  p o ­
je m n o ś c i  z  3  m m . b la ­

c h y , m in io w a n y ,  cl o s p rz e d a ­
n ia . W ia d o m o ś ć  Z y h t ik ie w i -  
eza 18. 4665 3 - 2

M M s z lt o p t y  pożywne dla 
dzieci, chorycli i rekon­

walescentów. uznane za naj­
lepsze. Zawierają bowiem &U 
żółtek, reszta cukier i mączka 
ryżowa. 100 sztuk 1 zł. 20 e t ,  
jako dodatek dopakowuje 4 
biszkopty z „Santoniną* prze­
ciw robakom. Wysoki za zali­
czką cukiernia J . Z b ic g l c -  
n ia  w  C z e r n S o w c a c h , — 
Aptekom po przesianiu własnej 
Santoniny rabat P. Kupcom 
lOP/o. 4355 *10—7

SZCZAWNICA ZA  K Ł A ®  
ZDR0J0W0-KĄPIEL0WY 

P ierw szorzędna stacya  k lim atyczn a . 2869
Sezon od 20 maja do 30 września. Urządzenia postę­
powe. Desinfekcya mieszkań troskliwa Wody ze zna­
nych ze skuteczności zdrojów Józefiny i Magdaleny we 

wszystkich handlach i aptekach 
Zamówienia na mieszkania przyjmuje Dyrekcya 

Zakładu górnego. ^  - W i ś s i l e w s l c i .

. . . . . . . » .

K. R6JAN-

U $ Z K A
P O W I E Ś Ć .

DO NABYCIA ^
ADMINIST. SŁOWA POLSKIEGO- .

<’13W A  »  K O R O N Y * .

Ogłoszenie lic y ta c y i.
Na przedsiębiorstwo budowy a) bramy cmenta­

rza Łyczakowskiego, b) sztachet żelaznych, c) muru 
ceglanego granicznego — dla cmentarza. Łyczakow­
skiego we Lwowie od strony ulicy św. Piotra rozpisuje* 
Magistrat niniejszem publiczną ofertową licytacyę, 
która odbędzie się w IX. Departamencie Magistratu 
we czwartek dnia 1 sierpnia 1901 o godzinie 11 przed 
południem.

Do współ ubiegania się w otrzymaniu tych przed­
siębiorstw zaprasza się osoby do wykonania tego ro­
dzaju robót upoważnione, w szczególności budowniczych 
oraz majstrów kamieniarskich, ślusarskich i murar­
skich. Oferty mogą być wnoszone na poszczególne 
roboty lub na wszystkie razem.

Z oferty na kilka działów, lub na wszystkie ro­
boty wolno będzie Reprezentacyi miejskiej pewne działy* 
wyłączyć i poruczyć je inuetnu przedsiębiorcy, dlatego 
w ofertach mają być szczegółowo podane ceny na po-, 
szczególne działy robót — Oferty mają być opierzę 
towane — ostemplowane — i zaopatrzone kwitem in- 
terminalnym kasy miejskiej na złożone wadyum, które 
ma wynosić 2 V20/0 żądanej w ofercie ceny.

Bliższo warunki licytacyjne oraz plany budowy, 
można przejrzeć w miejskim Urzędzie budowniczymi 
gdzie również otrzymać można blankiety na cenniki 
robót. 4658 3—1

MAGISTRAT król. stoł. MIASTA
Lwów. dnia 20 lipca 1901.

J a k o  n o w o ś ć  -ss
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe

Korespondentki te sprzedawane po tra­
fikach i biurach dzienników w cenie 
po 60, 90, 120, 150 i 180 h. upra- 
wniają' do umieszczenia w drobnych 
anonsach 10, 15, 20, 25 względnie*30 
wyrazów, co nie wymaga więkzego 
trudu jak napisanie anonsu na doty- 

J czącej kartce i wrzucenie tej kartki do 
skrzynki pocztowej.

i NTVXM*f

Kur# giełdy w iedeńskiej

Z dum 25 lipca 1B01 t.

Knrsa wszelkich akoyj i różnych 
sów, notowano są „oa s z t u k i "  w wabicie 
koronowej.

Ogólny fllu# pnśiflSwn,
tta»ę .4«tth

Ranla fiip terow a i |
ReDtft nrebnuk .t o«r a rol*« po 260 et. mk.

J 800 po 600 pi. wa. 6°/'o
* 18(30 po 100 et. 6°,o .

* * l $ G i  p o  1 0 0  » ł .  .

t 9 .0 5  

• 84-
69 25 
99-*20 
186 —

138-75 UO 60 
17(.*?,0 171.60
ŻU7-60 2 )0 5 0

S»Bug KBnńelun i  r » I 6 u  w Kodzie poństwa 
reprezentowanych

Rent* fto tn  TfOl. Od pod. 4°/0 nu 100 %i, *18 35 118*55
Kenta wolDR od pod. 4";o sa  200 kor. . 9-5,66
Renta lnw «st- auHtr. 200 k o r.. 64 00

65*85 
84 80

O I»U ffney« t to le jo iy n ,
Kol. Aroyku. Ali .pctita 100 t { .  4n/o ,  
K o l -  C e s a r s o w e J  K l t k l e t y  w s l u o l e  w o l u *  

Od podatku b a  100 t t .  4°/0 ,
K ol. C esa rsa  Kr miel sęk a  J ó ze fa  ca  lOOat.

 ........................................
K ol. A royks. R od olfa  w w al. kor. w o ln e  

od podatku  sa  200 kor. 4°/o
K olaJ K orola  T udr*lkn p o  300 >ł. m k.. . . . . .  -------- } boj9toatom pl. *k cya)

K a l i  A r c .  A l b r e c h t a  b a  300 e t ;  6° /o  .
W  SlOOla n  Uou >t. 6°/q : 

a  ,. iL’ ' i c  l o k a l .  > a  2 0 0  k o r o n
4 * / o ............................................................

K o l.u i. K a r o U  L u dw ika ta  200, lo o  zt.

w w o a k o c B e m . - j & 8 s k i e j  a  r .  n o t i a  
K o r .  8  p r .

95.26 96 25

115-60 116.40

120 65 121-65

95— 16 80

427.— 429.—

( k o l e j  o w e ) .

93-15 94 75

95— 96*—

9.3-80 94-8,)

MMBBg EJiat&«6twn krajów korony w ę g i a r s k i e

W ęg. atoli, ren ta  aa Kil) a). 4"/u 
W ęg. ren ta  kor. w o ln a  od pod, 4'*/o 
P oż. kol. z  18&9 r. 1<'" •  . 1 i l  20
Wqk. ob i. lo g u l ( lay «a I"" « i. 4 Pr. 113 6" 

,  p oap ro iiń o» »  aa 1"" Bi. , 173- —
•  • „ a a  6" ni. , 173 -

118-25 118 f>5 
Ui-95 9 3 1 5

Tal 8') 
144-50 
174- -  
174-—

nmt .*» >̂oftŷ »Ga8*
lwyii lo s  bak lu j .  J l u k u n i l l y  ■ x .  

t ' 0 ( )  k o r .  U " *  . . . .
l < n k o w i O ( ł k t o  o b i  p r o p t Q i i « y ] i i e  l i m .  a a  

2(»0 k or . fi'1/©. . . . .
O n l l c .  pofi. k r a j .  n  r .  r i D U  n a  20(1 k o r .  4" .o 
U a l l c .  o b l l g .  p r o f i l i ,  a  r o k u  JHtu l  a a  2(10

k o r . .4",© ..............................
J ' o 4 y ( i B k a  p r e m i o w a n i .  W l a ń t i l a a r .  M / i  
l  o i y c n k a  l u t a N t a  l . w o w a  a  r o k u  lHnf l  « «

500 kor. 4 ' V o ............................................
4 V * %  p o ż y c z k a  n i .  I j w o w h  1 9 o 0 r .  ,
K enia w lnjika aa lim  lir. 4",© . ,
P o ż y C B k a  I a i g u r n k a  a  r .  IKOU 8*W .  ,

losy
a) l . o a y  pr o o on© o w e.  

Auhit, «abł, k r . ». obi. pr. v r . 1 (Mili U1/*
« • • • * • 110(1) 5

l(H». im Dailnju tIM) •?. Il*k. l't*  .
I'j eg  ni u w unie lMiniąn Ji |« 7 0 . 1"0*I.5'V0 

K uliku łi>|>. pii UH) el. i"/© 
r o ż y n z k n  m .  T r y o i i t u  101) « t .  m k .  4 7 f >

•  Hi ,  „  G<> « l .  4  V« .
l*o4yuaka narb . p rsm . po KIO fran k . 11W 
T ureokis o b i .  p r o m .  k o le i, po 4(1(1 f r .

1 0 1 - —
91-26

J "2—  6225
96. -  

122*60
96-80

123—

£7-25
97*25

96.70

97-75

64*70

l i M l f  O LU k . I ifp o t

( v , k  1 0 ( 1  z  1. U  o m . ) .

(luty dl.iżiia

Auatr. r.kl. tr e i t .  c l e n i .  ł o n .  w KO la t 4v\ 
liitkow lbakt nakl. kreC . ziem . Ioh. (>'>.

» ,  .  ,  1-»H 4  ‘.o .
U e l .  A k o .  b a n k  k l y .  I U a/v  p r « m ,  I 0 4 .  G'V»

„ ,  ,  ,  l o a .  60* la t 4 ‘/ a S  .
„  „  .  „  *  | t : a  Je«  v a  a . l o

k o lon  4"/« . . . . .
G a l .  T o w .  k r e d .  a t # m .  4 V  l o a .  łittia* .

„ „ „ ,  4n/0 JOH. d l U . ,
■ ■ 4'V‘ olać* .

„ „ ,  „ d'‘o aa  2(nl k o r . .
liMikw k r a j u w e g u  4*'*°/o f i l1/* ta i .

uw rntuo . . . .
U n i i k u  k r a j ó w .  I o h .  f ) 7 1/*  l a t a a S K i o  k o r .  4"Ai 
l i n u k u  k r a t o w e g o  o b l l g .  k o i u o n .  !s o m .  (i'Y« 

„  k r a j o w e g o  o b l l g .  b o t n e n .  II c m .  4 2  
l a t  a a  200 k o r .  47»"/'> . .

Banku k ra jow ego  obligac. kom un 4 .  o m  
4 M e t . ,  ba kor. 4°/v . . ,

Ranku k ra jów , o b i .  kol. loe. oaltilU kor, 4'Vb 
A um i. w oglerak . baaku  40'/* la t lu j ,  4>/a

94.25 
103.—
93.—

109.70
07.25

05.25
104 .—
93.50

110.15
962-6

93.76 99.50

92-60 t):cr,o 
9 2 .  -  9 3 - -
9 9 .—  J0ą__

O X > B ig u < 7 7 «  k p rn w o iu  p l s r w a a e ń u tw a

t u  1 0 0  z \ .  n o m .
Kot. l.wOw-Caer.-JBBky . a r .  1HH4 aa wio

»i. 4,l/o nn iiej 1U‘V©
Kotut Lwnw-( ae rn . nr. 1884 a n 80i)a l. 4“/*
G al. kol. lok. wnchoitn. bhKHI *t. 4"/u 
(ia l. kolei ein. lt(7(l bii HtHl ai. Ii'7©
. „ 1IUC tj 201) zl. (>",0

„ „ 1887 •* fni) «). 4-v«cuBnszaaRaewssaciBBSs

er,.60 
93 70

86-60
9Wu

105*—105-—
93'60

i Ob- tO,-60 
9 W , 0

b) IiOHy l f l » |> r o o 9 « t «  ««
I I" f l A i - o H c t a A f t k l t i  ( K .n H t l t a a l  fi a i  .
Tuki. k m a . ,||,4 i(# t p . .,0 llMł f
l l a r y  40 *ł. m k. . . .  .
T o t y t i a k a  i u .  i n a b r n k u  2 0  >1.  •  •
b o n y  ot. K r a k o w a  20 »t. ,  ,
l ‘0 * y « i « k a  n i .  l . u b l a i t y  UD « ł . ( .  ,  ,
O f e n  40 a i .  . . .  ,  ,
• ' a l f l y  4 0  a t .  m k .  . . .  ,
U aerw . k r a y t a  a u n t r .  I o w .  •(>««.
C ierw . k r s y ż a  w<;g. t o w .  (i at. ,
L o a y  f u n d .  a r o .  U u d o l f a  10*1. ,
t)ul,Im 40 at. ||(U. . .  ,
ł ‘OB M l i I c l i u l g H U a  20 «(. <

„ U e u o i s  40 a i. m k .  .
L u n y  k o i n u m i U - e  n i .  \ K- ( u i l u l a  •

252.— 350-25
246 50 248*76
6 0 0 .- 420.—
257 2!) 360—
233 40 241'—

. Z —
80 — 85—
9&*75 —*—

16.25 17*50
389 — 401—
143.60 146*-

83.— 7 7 . -
74.60 74157
6 0 * - 59*50

t&B.-w 1 6 3 .-
168 — 162—

47*60 60.60
24* — OB_
5 8 . - 61*—

2*0-— *07-—
79-— — ._

2 3 4 - — 2S8.__
3 8 8

AUeyti ('rsedul̂ liioratw ItiiiiRputtowyati,
llnhuw . k(*. «k , (ąko. Iilerw .) 2 0 0  Bl. a80.60 80.25 400 U....................... (00—

91 — 9l.«0 % „ „ (nkn. Biikt.) 2 0 0  «l. =3
350.—94— 94-50 *00 k................................... 335*-

94.— 94.50 Ko'»l pOtn.-oan. Ife rd . moi) Bi. mW. astm
2100 k .......................................................91.— 81-90 6880 - 6970.—

m ' Lwów-CBeru..'ntfSy itOO Bi.— iOOic. 
HKc)io(tii.>ydlQ.-lok. 2(H) a.B*=4'iJlf.

542— 644*—
99.— 99.80 3W2.— 400.—92.60 93.50 # pnA stw nnyek 200 b I .  sr. ===== 400k. 636 —

HU 80 102 50 • pdlailiilnw nj 2(}(1 a. b"0 f. =  400lj, 91 - ___
• f.«g ur, gnliu . I. k()0 at. = 4 0 0 l c 41/.— 420 —

A licje banków («« n-alokę).
,1 i.iiku Angin au s tr . 120 *l., • ,
L « i t f i .  b a n k a  li a u d i .  0 0 0  a t .  .  ,
K n k l .  k r e d .  d i a  l i a n d t u  t p c . n t u .  y .  M| .  
V v ^ g .  b a n k u  k r e d y t .  80(> * ł .  .  ,

a i a u i i t r .  t o w .  e n k .  5 i M  « t .  .  ,
( J u l .  (uniku b i p o t .  2 0 0  a t ,  ,  .  .

„  ,  d l a  l i a n i l l u  t p r a e t n .  a o o
l i a i i t i n  d i B  k r a ) ,  k o r i m i i y o l t  2 ( ji l  « t .  ,

„ Auutro-w-)g. o , i , t 6i- . .
.  ż w l ą a k .  (llHUMiiirmk) III  .
IKK. bruku a * la a k . SOU , f .
'/0nevniHki\^u tiauka l n O  r i

271 60 - •—
J5425 — 2485 —
633 -
638 —
515— 6 3 0 . -

855.25 B85.—
403-— 429-60

10-15 1-147 —
•53 3 6(58. -

26 .50 26;'- 50
607)7 W7

d a lia , karpne . n a rt. Io w a n . 600 kor. 
A ustr. 'io w . Roruioan Alptoe 100 *t. 
P raak tego  io w .  t e k  u . p rae  o.
KtAlinfłfllnT ftffi) trnrć o l i o d n i o a  ÓÓo k o r .
T ureck ie  aura. lytuiilnw* *"1' 
lT<r*tt tuw . kgn. W^gla 70 «'

fiukn t oesarnkt . •
A ustr. w ęg. 8 j e t d .  Biot* m ,in e k .  
2() franków ka • • » . • .
20-innikówLa • . .  .
Itnssyjultl pottirtporykt ,  ,  ,
N iem ieckie bauknuty  a* ioij o*erek 
WiiiHkle bauknoty  u  lo i id c  ,  ,
R uble. • • « •
Rouvore«y. • , .

(»r«e " • y c t c w y i :

, . 8 3 0 —  B90-«
. 411 w  —...
, 1580.— 168, i
, 1256—  12)5 —

uli. 280.— . -  —
• (2 7 —  (35 —

•
11*32 (11*34*

t 11*30 11.84
. 19*03 19*06
. 23*49 23*67
* H7*42 117,60 

80-86 00*86
• 8*53^5 0*6(
• 13.0) 24*60

Berlin, dniu 2 5  lipca:
P ean . tmty Ba«»awue 4 p ru o .tte ry  i o — II

. . .  O'/* p ioo .
„ „ „ II proc. H ary t 4 . .

1’uau. Ik ty  ren tow e 4 proc. . • ,
,  * a ‘/« |iroo. • .

[ 'ubii. ubl<;;aeye pruw . O1/* proc. .  ,
l.ub lo  ( H U ! ) .................................................
Au.itr buuUnnry (Ml)) , ,  .
Liuty BHntnwiie K r ó l .  Pałuk, 47a ,r v «

101-91 
97 * 7 0  
88.10 

J02.Sn 
67-60 
9 7 . 7 5  

>16.10 
86 * 6 0  
0 7  99

W a r g a a w a ,  dnbi 25  lipca t

I d a t y  l l k w l d a o .  K r A l .  P o l e k .  d e l e .  ,

„  *  ,  ■ * r o b « #  ,  •
' t t o a .  P u * .  P r e m .  a  r<>k « 1 3 8 *  .  „1308
Oid. preiu . Ranku ea la '’i'eok leg0 % 
l.iury enat. T o n . Wied. Bieniek. duA  eniBk. ditfte

„ ■ s drobneinthAiB Wara.a^y 8#r. vft.
„ .  • • 4Vb pr»a-

P e t e r s b u r g ,  d i t U  2 5  lipci
tteay j tka po*y«*ke p re i.l. a r .  186*

,  „ a r .  1888
l.taty  a ani. Tuw . k red . e len t. Kr. putak.

„ ruuyjrikls . ,
„ k ijow ukie 4 pr. ,

* w tleóekie
C b arkow sk ie . ♦CbersonHkiu . .

„ keaara^  .^au ryd* .

99.20
»8>/b

146—
8 9 0 .-
8 2 3 . -

06.80

09 60 
92.11

at
6(4. .
838—

98*50
95*751
81.99
81*60
81,76
81.70
89*26

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. z ar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego1* we Lwowie pod zarządem Z. Ilałaćińskiego.


